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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI

I O d 27 go  do 2 go sierpnia
znakom ita  gwiazda ekranu  w dra* 
macie ó silnym nastroju w 6 c /ę  
ściach p. t.,K!f 0 „| l^arja Jakobini 

J P  ! N I Ć  Ż f  C S A .
Początek przedstawień w dnie powszednie o 6; w niedzielę o 4 po południu.

Dr. Hefî an _
i m * *  k  « . *«• K- Troppauer

•kry uszu, usta r gardła 
•e 4 — 6 pp.

choroby skórne i weneryczne

S o s n o w i e c
M tłich o w sk ie to  7, róg Targowej. 

Przyjmuje od 4— 7 wiecz

. BO JU O M C JA
N u n is a r z a  P o w ia to w e j  B a sy  C h o ry ch  wr S o sn o w c u

Ne zt Siebie ertyl u.’u 102 (Jsttw y z dnia 19 i ra ja  1920 r. 
P an  fcliifcał Marek z dnleim 1 sierpnia b. r. zcsU ł m ianow any 
przez pana Ministra Prr.cy i Opieki Spcłeczrej k o r r i s f r e m  
Pcwietcwej Krsy Chćrych w Scsnow tu . Z tym d. iem miano­
wany K crrisarz przejmie czynności cd  dotychczasowego ko- 
m is irza  Pcwiatcwej Kesy Chorych p a r a  Wilhelma Harry i roz­
pocznie swe urzędowanie.

Nie zmoże nas wróg.
Nikt nie ma wątpliwości, 

t e  w yrażona przez bolszewi­
ków gotowość zawieszenia 
broni kryje za sobą brak 

\ szczerości i nowy podstęp.
Bolszewicy w ygrywają o- 

s ta tn ie  atu ty . Korzystając 
* przewagi liczebnej, jaką  
rozporządzają, pędzą sposo- 

pba»?l, o których tomy napi- 
, sano, swoją czerwoną arroję, 

w skazując jej zwycięstwo 
nad  Polską, jako źródło prze- 
boąatych zdybyczy, jako nie­
zmierzone pole do grabieży.

Bogactwa Polski i zape­
w nienie bbskiego końca w oj­
ny ,* oto s traw a, którą syco­
ny je s t ,  żołnierz bolszewicki.

PEosja sowiecka zwycięża 
osta tn im  wysiłkiem. Z łattać  
ten  wysiłek, przetrzymać, e 
k a r ta  wojny odwróci się z 
pewnością na naszą korzyść.

Położenie Polski podobne 
jest, w tej chwili do położe­
n ia  F ranc ji na  wiosnę roku 
1913 Ofensywa niemiecka, 
prowadzona na  części fron­
tu, yajętej przez wojska an ­
gielskie, doprowadziła do 
zup* łnego rozgromienia 14 
dywizji angielskich, żołnie­
rza  wytrawnego i starego.

Naczelny wódz angielski 
S ir  Douglas Haig, któremu 
polecone było zupełnie nie­
zależne działanie w stosunku 
do dowództwa francuskiego, 
s trac ił  głowę, zwątpił we 
w łasne siły, i zaalarm ował 
rząd angielski, wskazując s a  
konieczne śó poddania się na ­
czelnemu dowództwu fran ­
cuskiemu.

Porażka a rg le lska  niesły­
chanie przygnębiające w ra ­
żenie w yw arła  też na lud­
ności Paryża,-powodując u- 
padek ducha i w iary w zwy­
cięstw o. I wystarczyło dwóch 
ludzi, którzy w iarę mieli, 
by klęskę zamienić w zwy­
cięstwo. Tymi byli Clemen­
ceau i Fćch.

W iara  ura tow ała  Francję. 
W iara uratow ać też musi 
Polskę. Niech wrogowi ńie 
zdaje się, że jeśli osiągnie 
jeszcze tę  i ową zdobycz, 
załamie się duch narodu. 
Niech wróg nie przypuszcza, 
że Polska nie  zdobędzie się 
na  wysiłek, na  przetrzym a­
nie tego ostatniego kwad­
ransa, który stanowi o lo­
sach walki.

Dzicz bolszewicka żyje

żądzą mordu i pożogi, na­
ród polski żyje w iarą  w 
świętość swojej sprawy.

I ta  wiara, k tóra  rozpło­
mienia wszystkie serca, s ta ­
nie się tam ą ostateczną dla 
zalewu bolszewickiego.

Wróg g ra  na naszych ner­
wach, przedłużając termin 
rokowań o rozejra i przy­
puszczając, że skłoni nas do 
większych ustępstw, o ile 
by w ciągu tego ckasu od­
niósł jeszcze pewne sukce­
sy.

Ale się myli. My zaw rze­
my pokoj, ale na  zasadach, 
które nie będą nas hańbiły, 
na  zasadach, które nam  za­
pewnią niepodległość, a n a ­
rodowościom, sąsiadującym 
z nami, możność swobodne­
go decydowania o swym 
losie.

Polska wojny nie chce, 
ale nie przyjmie pokoju, bę­
dącego zaprzeczeniem sp ra­
wiedliwe ścfr

im  silniejszy będzie na- 
pór wroga, im więcej będzie 
s ta ra ł  się on nas sk rzyw ­
dzić, tym  rychlej drzemiące 
jeszcze sTy narodu polskie­
go ockną się.

A wtedy nie pokona nas 
żadna siła, nic nas nie 
zmoże!

Węgry po stronie Polski
W budapeszteńskiej „ŁJj Nem- 

zedek* z dr i? 15 b. m. ukazał 
sic artykuł p. t. „Baszta polska".

Czytamy tam, co następuję: 
„Wągry, cbrześcjańskie 1 

na rodowej* Węgry pitrzą z głę­
boką sympetją, ale równocześ­
nie i z zaniepokojeniem na po 
łożenie Pclskf. Obojętne ść, to 
połowiczne poparcie, które prń- 
stwa koalicji okazują Polsce w 
walce o porządek świata, przy­
pominają nam naszą samotność  
w cbec okrucieństw dyktatury 
proletariatu. Coprawda nam * te 
dy, jako nieprzyjacielowi nie u 
fano i nie chciano dcć broni, 
obawiając się, źe ta broń nie 
będzie użyta tam, gdzieby oni 
pragnęli. Wcbec Polski, której 
dopórr.agali do niepodległości 
i która jest jednym z najważ

KoUieja a wojsa 
polsko-bolszewicka.

Londyn, 29 lipca.
„Secoio" donosi z P a ry ­

ża, źe aljaoci postanowili 
transportować siły zbrojne 
na front polski drogą n a j­
krótszą, a więc kolejami 
niemieckimi lub au s tr jrek i-  
mi.

O ile rokow ania  obecne 
nie przyniosą pokoju, a  Pol­
ska potrzebować będzie po­
mocy wojskowej, wówczas 
koalicja nie będzie zważać 
na  żadne protesty, lecz tr&n-

I V

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem  
do domu i prze­
sy łk ą  p o c z t o w ą  

m iesięczn ie

Tl il.
tddzialy w ła sn e: 
VT Będzinie ulica  
M ał< ichow 3aiego  9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

niejszych ogniw łańcucha i naj 
dalej wysuniętą placówką stra­
tegiczną nowego systemu świa 
tow ego koalicji—muszą zniknąć 
wszysticie takie względy.

Ale od przeszłego reku dużo 
się zmieniło. Państwa koalicji, 
tu przedewszystkim myślimy o 
Francji, rruszą widzieć jak zr 
bijają fale bolszewizmu cały 
ten system m ocirstwcw y i po­
lityczny, który oni na własną 
ochronę tek sztucznie i gweł 
townie zlepiły w Europie środ 
kowej i wschodniej.

Nie wiemy, no co się zdecy­
dują państwa zachodnie wobec  
tej sytuacji, a is to wiemy i je­
steśmy przekonani, że wszy^i- 
kie odpowiedzialne czynniki po­
lityczne węgierskie wiedzą, że 
my nie możemy patrzeć obo  
jętnle na los Polski.

Jeżeli można, to obcą pom o­
cą, ale w octrzeb’e i bez tego  
mu3lity być gotowi, łby stanąć 
po ttronifl Polaki ło  nie wte­
dy, kiedy już nie będzie Polski, 
lecz dopóki jest

Los Polski dziś, jak to już 
tyle razy było w przeszłości 
znowu jest taki sam, jak nasz"

Płonni nadzis]? f r i j M i w
Paryż, 28 lipca.

„Temps" dc nosząc o poło­
żeniu w Polsce, pisze, że woj 
na na wschodzie Europy wzbu­
dza w Niemczech niezdrowe 
nadzieje.

Od U  lipca— według „Temps" 
— „Frankfurter Ze’tung* zapew­
nia, źe wojną polskc-bclsze-  
w'cka wywołało stopniowe prze­
silenie stesunków angielsko- 
f.ancuskich. Powodzenie bol­
szewików na froncie polskim  
wywołało w Niemczech projek­
ty wręcz przeciwne tym, jakie 
zakreślił w swej wielkiej mowie  
Lloyd Gecrge.

Jednak mowy Milleranda i 
Llcyd Georgea, wygłoszone w 
parlamentach francuskim i an­
gielskim, dowodzą, że sprzymie­
rzeni zdają sóbie sprawę z nie 
bezpieczeństwa i że nie oba­
wiają się  rzekomego przesile­
nia, z którego tak się cieszy  
„Frankfurter Zeiiun".

sportowae będzie swe woj­
ska w prost przez Niemcy i 
A ustrję  do Polski.

S trassburg  zapchany je s t  
żołnierzami francuskimi. Ga­
zety s trassbursk ie  donoszą, 
że żołnierze odjechać m ają  
na front polski.

Bolszewicki nota do 
ententy.

Londyn, 29 lipca.
„Daily Mail“ donosi, źe 

Cziczerin wysłał nową notę 
do ententy, w której o ś w i e ­
tla  zachowanie się rządu so­
wieckiego podczas rokowań 
polsko bolszewickich. W no­
cie tej zarzuca Cziczerin ar- 
mjoia polskim popełnianie 
okrucieństw podczas odwro­
tu. ńr.-r.*-'

Protest Fraujl.
Lełfdyń, 2 9  lipca.

(Teh wl.)
„Daily Mail* donosi: 

Francja zaprotestowała 
urzędowo przeciw udziałowi 
ententy w rokowaniach pol­
sko - bolszewickich w Lon­
dynie.

Poseł japoński zgłosił 
swój udział w rokowaniach 
polsko-bolszewnckich,

Amerjka 
asiepodległcść Pclski.

N, Jork, 29 lipca.
W  wydziale sena tu  dla 

spraw  zagranicznych mó­
wiono o niepodległości Pol­
ski. Senator Kolby oświad­
czył, że Ameryka zagw aran ­
tow ała niepodległość Polski. 
Ponieważ Stany nie podpi­
sały trak ta tu  pokojowego, 
S tany Zjeda. nie mogą u- 
dzielić Polsce wojskowej po­
mocy, lecz prezydent gotów 
je s t  udzielić Polsce w szel­
kiej pomocy moralnej i f i ­
nansowej. Wywodom Kol- 
byego przyklasnął cały wy­
dział senatu .

Umoiła 
fiiemiesko - bolszewicka.

Bytom, 29 lipca. 
(P. A. T.)

r „O stdeu tsche  M orgen- 
post* podaje te leg ram  z 
M agdenburga  z datą  27.V11



w którym donosi za ,M a- 
gdenburger Z e itung ',  że w 
Kłajpedzie dnia 17.VIII z a ­
padły miądzy wysłannikiem 
sowietów Jo ffem  a przewod­
niczącym partji n eza leż-  
nych socjalistów Niemiec 
postanowienia co do połą­
czenia się z wojskami so ­
wietów. Natychm iast po 
przekroczeniu przez wojska 
sowieckie granicy Niemiec 
m a  się powołać do życia 
republiki rad w następu ją ­
cych m iastach: Kro'ewiec,
Tylża, Gdańsk, Wrocław, 
Szczecin, Rawicz, Frankfurt 
n. Odrą,. Wschowa, (Frau- 
stadt) Racibórz, Gliwice, Ka­
towice, Keslin i Stralsund. 
Okolice tych m iast będą  
podstaw ą operacyjną armji 
sowieckiej. K om endę tu 
o trzym a gen. Janczef. Istnie­
ją  dokładne instruk je co 
do administracji policji, z a ­
rządu gm innego, sp raw ie­
dliwości, bezpieczeństwa pu ­
blicznego itd. Gazeta m a g d e ­
burska  dodaje, że w iado­
mości te posiada ze źródeł 
wiarogodnych i nie u leg a ­
jących najmniejszej wątpli­
wości.

fterada w Boulogne.
Lyon, 28 Iipca.

Radio Fezu lta tem  narad  
w Boulogne Lloyda Geor- 
gea  i Milieranda — pisze 
„Petit P a r is ia n '— w kwestji 
polskiej. ,,Co sję tyczy żą­
dania udziału w konferencji 
m iędzynarodowej, które p o ­
stawił rząd sowietów w o 
ficjalnej nocie, to rząd ang. 
odpowiedział Cziczerinowi, 
że w po porozum ieniu się 
z Francją, konferencja nie 
będzie miała miejsca, jeżeli 
rząd sowiecki nie zgodzi 
się wbrew sw ojem u obec­
n em u  zapatrywaniu na to, 
aby  kwestja polska była na 
porządku dziennym- Jeżeli 
rząd moskiewski zgodzi się 
na  takie stanowisko, wtedy 
po zasięgnięciu zdania M il­
ieranda przedstawione zo­
s tan ą  konieczne warunki. 
W obradach w ezm ą udzia 
upełnom ocnieni delegaci Ro­
sji i państw  zainterosował 
n y c h '.

Menailkał polski.
Warszawa, 30 lipca.

(P. R. T )
Kom unikat sztabu gen. z 

dnia 29 b, m.
Na północnym skrzydle  

naszego frontu n i e p r z y ­
j a c i e l  p r z e d a r ł  się 
do  O ssow ea. Silne patrole  
jego, ■wysłane w k ie runku  
Ł om ży i Dzisny zosta ły  
przez nasze oddziały rozpę­
dzone, Kontrakcja celem  od­
zyskania linji.Grajewo— O s- 
sow iec  w  toku . Na po łur 
dnie  od  B iałegostoku i na 
zachód od  puszczy biało­
wieskiej zajm ujem y stopnio­
w o p rzygo tow ane  celow o 
pozycje. N a południe cd 
szosy  kobryńskiej oddziały 
arniji poleskiej wciągnęły w 
zasadzkę  b rygadę  piechoty 
bolszewickiej, rozbiły ją,

w zięły  kilkuset jeńców i 17 
karab. m aszynowych.

Na połudoie, w rejonie 
Brodów oddziały nasze za­
atakowały konną armję nie­
przyjacielską. Bliższych m d-

„H era ld '  donosi z N. Jo r­
ku:

Prezydent W ilson wysto­
sował do senatu  orędzie w 
sprawie wojny polsko-bol­
szewickiej.

Prezydent oświadcza, iż

So Waszych serc!
Wróg stoi u bram  Polski.
Kto żyw, spieszy na r a ­

tunek, pam iętając  słowa 
Skargi: „Gdy okręt tonie, a 
wiatry go przewracają, głupi 
tłumoczki i skrzynki swoje 
opatruje i na  nich leży, a 
do obrony okrętu nie idzie 
i mniema, że się sam ratuje , 
a  on się sam gubi. Bo gdy 
okręt obrony nie ma i on 
ze wszystkim, co zebrał u- 
tonąó m u s i“.

Ten okręt —  Ojczyzna n a ­
sza je s t  w niebezpieczeń­
stwie. Broni jej granic żoł­
nierz na  froncie, pomódz 
mu w tej obronie je s t  na ­
szym obowiązkiem i dobrze 
zrozumiałym interesem  w ła­
snym. Żołnierz musi mieć 
mundur, bieliznę i inne po­
trzebne rzeczy. Skarb pań­
stw a  nie wystarczy. Niech 
każdy w tej ciężkiej chwili 
podzieli się z nim tym, co 
m a jeszcze.

Od poniedziałku kw estar- 
ki, zaopatrzone w kwitarju- 
sze Czerwonego Krzyża, od­
wiedzą wszystkie domy w 
S o s n o w c u .  Przygotujcie 
paczki z bielizną, częściami 
ubrania, ręczniki, chustki do 
nosa, a prócz tego przedmio­
tam i takimi, jak: próżne bu­
telki od lekarstw , widelce, 
noże, łyżki, kubki, także 
papierosy, mydła, zapałki, 
pocztówki, papier listowy 
etc. etc. Nieohaj kwestarki 
nie odejdą z pustymi ręka­
mi. Są one tylko wykonaw­
czyniami rozk&zów naczel­
nego wodza i gen. Hallera, 
którzy wszak wezwali w szy ­
stkich bez wyjątku do obro­
ny, ofiar i pracy.

Ofiary można też składać 
w lokalu Tow. Cz. Krzyża 
W arszaw ska 12.

R M I t y  dis  O j c iy z n y .
Biuro prasowe D. O. G. Kieł 

ce prosi nas o zamieszczenie 
poniższego komunikatu:

Pismem L dz. 6398 z dnia 
12 lipca 1920 r. dowództwo 
warsztstów wojsk kolejowych 
Na 2, w Jądrzejowia zameido 
wal o, że pracujący w warszta­
tach pjonerzy, biorąc pod uwa­
gę sytuację obecną, zgłosili do-

dunków brak. N a S ir e c ie  
sytuacja bez zmiany.

Nacz. ótawódzca wojsk 
polskich  

sz tib  generalny.

Polska w żaden sposób nie 
może być oddana na łup t e r ­
rorystów  bolszewickich i 
twierdzi, że autokracja bol­
szewików je s t  niebezpiecz­
niejsza dla świata, niż był 
m ilitaryzm niemiecki.

browolnie gotowość przedłużę 
nia pracy o 2 godz. ddennie  i 
złożyli na pożyczką odrodzenia 
20.000 mk. Za to zrozumienie 
obowiązków woboc Ojczyzny i 
przyjście pracą z pomócą armji 
dla zwalczania przeciwnika ser­
decznie dziękuje pjonerom w ar­
sztatów kolejowych Ks 2 w J ą  
drzejowie, a wystąpienie po­
wyższe stawiam jsko  przykład 
podległym mi formacjom.

Szef sekcji wojsk kolejowych 
Gawroński gen. por. m. p.

Ittyljy o tb i f i lkfr  m\m i ! t
Warszawa, 29 lipca.

Wydział prasowy fl. O. ko­
munikuje:

Ze wszystkich biur prowa
dzących zaciąg do armji och o ­
tniczej, sygnalizują że na w ia­
domość o nawiązaniu z bolsze­
wikami rokowań pokojowych, 
napływ ochotników zwiększył 
się.

Of  i d  r
(złożone bezpośrednio w „Iskrze*!

Ofiary Habitue p i ie i  a n ą d  
preowyałowy w Saanoweu aa 
Arm ją Ołhotiieaą.

Oa. Lledtko mk. §00, Z. Ra • 
oińeka »k .  10, R. Rogalski 
mk. 100, A. D jiłk is l  a b .  100, 
J  Ch^ianewski * k .  loo, M. 
Erglard mk. 10, J. Staeherskl 
mk. 800, A. Rael**ka 100, 
S. Skib* 200, M. P f łif f t ł  Mk. 
*0, S. Plepf* 200, H. Oo$*s- 
kel»  1000, J. Cw»jg#Bhłf( mk. 
(00, M. Gittlib *»*• *0, A. I ł? , 
ejńeki mk. 100, C G. S ih o i-  
Sudaika »k- 1°0, R, Rotten­
berg mk. 10, J S ąi*k mk. 10

R a m  mk. 3,180.
X. X. IT ib. »»■ 80 ik. 71 

kap. bilonem, 11 5 5 ar.
81 mk 80 f m .  nr. 7 ał. pel. 
f i .  lei rum. a 1 4* koi. ar. 5 
m inet *i. m tłyek , łsd tu ssek  
■r. S i łe t s  y lorśelo ik i h ka- 
m łeilcm , alei* ebtąenki 8 ezł. 
a helosy&i iłe te  złam aie.

N i Cjerweny Kiry* 5 8? mk. 
■ekitie  piay Bpieelaty mo 
noyeiewaj w ó lk iu P . Welnkl#- 
ge, jeke nie wydań* ***#*» * 
braku drebiej monety.

Maiyii* i Niuain Koakan*- 
wies 40 mk. 1* armją eeket 
s in ą .

Z e ir a ie  s*  koy. Jewisa 
Riien py. Sadkowskiego, M tnki, 
Majewskiego i Barańskiego. 
6 karabinów, 1 infs. 1 eaiurer, 
1 |& f fl nabejami i «  m agazy­
nowego kaiablna, l  aewslwer 
do pakiet, 8 atilowyoh korków, 
eh#ł» 800 sabal karabinowych 
15? kalek 1 fu l6 lk e  preehu

do karabinów, 4 bagnety, ckoie 
8C0 g ilt  fio u b i ł .

N* S k tik  N m d e w y  ałeflylh 
W ładysław 1  ąaD iow ikl 27 ib . 
18 kop. ir . bileaem, 1 ałeta 
o b r ą m a  i 100 mk. yeisklek.

Zbigniew G^elorewskl 8 mk. 
ai. 18 key »r 7 kap m ie liła , 
1 k ia i  m esiątny i kawałek 
druta meeUftmege.

Z e ła w  G ąsleiew ski 80 f« s. 
ar. l  łejatka raa |*n k a  a fa« 
terałem, 1 pedwójaa łtdew nlea  
skó istna , 170 łaaek karabino­
wy eb, 8 mtnievkl.

Saof*t Riei ałeóył aa C ie i-  
wftay Ir»y* mk. 200 la  prie- 
w ieilea le  2 eh p a ićw  antem.

W lily a ia w  F^oktmas 1 t k  
51 koa. m ie lilą , 8 kelta; kl 
H . 38 f  motała.

B .a s iy ia  J |< iy erek  2 ib .
ai. 1 m »iba Bi. b ia leeatk  b i. 
w e ie e ito  s i. m e ia ljts ik  a ł iń  
aasahiem i 100 mk. yapieiam i.

F ia a e itstk  B naaak 14 aabei.
Skaio iyń tk a  4 ib  m lela ią  

i t  o itcidele«tiw k i b i.
Adam W awieyaki 17 ni oset  

m lfd iie iy * h . j
Jas Głąkińfki l  ib. 60 kop. 

ei. t b ią t z u  er. 1 m eaetf ev. 
10 h«I. niklem, 4 key. m ied2lą  
88 gila 1 łepaika.

M iihtlekl Siaai*law 2 ka­
rabiny, 81 naboi aasUjaekieh  
i 4 sekcje  włeakie.

H e iiy k  Pesyłak 4 ek iąeik i 
s i. rygainieeka ai. 1 kop. 
m ledaisi, 8 ib . 90 key. bp. b i­
letem , 1 kei. bi. 40 k tl. n i­
klem, 1 ateiy yierśeiBaek.

Jałja i C$81!k S maniaiki, 8 
naboje, 7 key. mlodalą 20 kep. 
bc. 1 ebrąozka bi. 8 a te la le  
mokilewt, p tł fa t ia  m e t ią lia .

Kaillewaka H elesa 1 aame- 
w ai, 8 B i r e t ;  i i .

S łita  J4 irf 8 m aiki *i. 20 
k ty . b i., 4 m alała matalewe, 
8 ebiąeaki et. f ia i it ltn e k  bi. 
8 @ieiśBl«Bkl m aaielae, 1 ala- 
R»i>Ja«a, kilka m aset m ls iiia -  
nyek, kawałek oławlo, figurka 
e y ik iw a , peplelaieaka eyn  
ko ara, kowadełko brom owe.

Piątek Aetcni 1 bagnet.
Stef** Ntmaa 14 key. mie 

dalą, 10 kep. bi. 8 mk. 80 fen. 
niklem .

Rykała Wacław 2 ib . 65 k. 
w bp. i farą kelo iyk tw  ałotyth

Saymaa M oicdskl sb. 3 b i.
Beiim lennie ib . 1.68 key. 

ai 1 mk. *1.
WefnieW  pierś denek b i.
Z I b. SielsiBkl 80 ikep. w . 

10 f. nikłam, 70 hal. n łiltm , 
86 kep. mledaią, 1 medal n i ­
klowy.

Stonldaw B tlg ia ł 1 mk. bi. 
yietś6l»nek er l  łyfiataka pla­
terowa i kawałak m otią ita .

M-sJa Firishtgott a Crakewa 
na ksłaU ie* — eeketalka ale- 
iy ła  i&k. 10.

Abiaham Ł tn la a  na kełaie- 
n a  — eeketalka mk. 10.

Sł;a* opalowa eeketaiena w 
Sianaw ea kaiabła, 8 bagnety, 
8 naboi.

J t iłf '  D a la  eaabla 1 2 b i-  
gnety.

Jśaef Janeiew iei 18 aitnk
■akoi.

Aileja W a n lia itó w ia  1 ba­
gs et.

¥ / .  K tw tlik i 1 bagnet, 02 
nabeje ktiab lnew e.

J r ia f  N iw aeki tm t  m ię­
d li, 2 fu ety H H oiąizi, 8 gila, 
7 kniek, 2 k lastiy  da pasa.

Jóatf W ireeki 4 fanty m o­
tela, 20 iassk , 84 g a s ili.

Jan F /aak  18 f. m etals, 2 
franki ars. 2 mk. or. 8 koi. b i . 
ib . e i. medal broniow y pe- 
a iib ia a ey , 8 k ep .m leia ią , m i ­
neta K leia isaa , ła ien a iek  bi. 
i 4 fesgiety.

Piotr Bogata baty fttU łet- 
skip, m e le i broaiew y, e b ią e i-  
ka nr. 1 2 kelesyki nr.

Orędzie Wilson? w sprawie polskiej.
Genewa, 29 lipca. 

(Tel. wł. „Iskry“).

Nasza ofiarność.

Na y e tn eb y  aim ii eehotnl- 
ezej de dyapeayejl Naeaelalka 
Pańaiwa aebiane u padetws 
Cieiw ldokiek w  Madiaejewie 
ad goial wesainyeh w da. 84 
lipaa 1. b. Mk. 1000.

Dla Armji pelekie] ałetyli: 
M itenyiaław Stwanhewaki 8 
bagnety aitm leekie.

Jen Łakemik topól.
J8««f T iiia r n e ty e e  de p n ę -  

olannia drutu a yeekwą.
Na Skub N arclew y lieftyll: 

Ztfja Łtketa 20 kee. mledelą, 
18 f* t. m iedtią, 80 f  1 . nlkiena. 
18 key. ar. 2 io le iy k l bi. 8 
Bletóelenki miedaiane, 1 Be- 
łapko mnie i 80 f e t .  ar.

C neław a Niedbał fi i pół 
kep. m iid iię , lo  hal. niklem* 
4 kawałki m etale.

P Zan iw ie 1 ib . nr. 2 mk. 
50 fen. b i i 10 koron b i.

Ł. K tiłew oki kawałek dawo* 
nu.

J ta in *  ZyakewBka l  keleayk  
bi. i yół p leiśiienka iło tega .

Zibraao w grenie kelegów  
prny peBegnaein witąpująeyeb  
eeh itn ’k lw  i t  wojaka mk. 
910 yiaeanaenent na tfła ie iB i.

Piaea kom'Barjat II Pelirjl 
Ftńttw ew ej S>a«>Jl m. Sianów- 
ea paesźsik* llm ja  FiibeieteiB  
wpła&H* dcbrow olią efia ię  na 
Aimję O hitaiaaą 8000 mk.

R etaljt Rieeabaum  mk. 200.
Jan Turayńakl ■ D ^ h iew / 

74 łeakl katablaewe.
Jarut Keiątiróekl ■ D ąbro­

wy na S k u b  N tied ew y  2 m e­
dale, 1 spinka, 2 łu ik i kara- 
kinowe i yteedaią e ią tó  kuli 
aim ita iej.

Włftdalmleia P a w i >w 3 )  n a ­
b ił  puitrek, 13 kal karab lti-  
wy«h, 3 m astarn y  A  kólke 
m iedilane.

U rrą l Walki n Ł'e^wą i S j -  
w D^biewle ' na C ierw enf 
K u je  od p. P iń iaeayh a mk' 
80 1 o l  i t łn i  płowa i le  laebun-  
ków Mk. 139.

Miktia] Sm ądtik a Dąbrowy 
na Gaerweny Crayn Mk. 80.

B ealm leaiie 1 bagnet.
K iz miaia W ojtatiee 88 key. 

m leiaią, 28 key. b i . 1 atgtrok  
srebrny.

Maija SziaepańBka brytfan­
na m ie la ia ia , ystelnla i ren* 
£eł mie<niane.

Z illn ge i 1 i p ił m aik i aie- 
btem , l  ib . n o b lem , 20 k e f
bilonem.

Słeeidekl D ablisław  ałumi 
njowe p td  ł* o z if , e ity let, ta# 
ka metalewa.

WdtwBkl Zenon l  b:gnot# 
1 lempa m eaięlna, 1 lam ;#  
m Uiaiana, 2 k a n .ł  «i matnio* 
1 kulka kaiabinewa.

Z adfik i W ładysław 1 yoekw# 
od baga., 1 widelee mUdaia- 
n j , 1 kulka karab, 2 gllay, I 
fee . mieda., 1 grtaa miedo., 4 
diebne fiseS w ia ty  moBiąlne* 
1 m ie l i ,  praelm let.

S » i b 0» ńtkl Balerłtw  1 k u l­
ka karab., 1 gliną, 4 fen. mle* 
daią, 5 piaedm. m ielaianyek.

Stefan Klimat l  bagnet, 1 
ib . nr., o key. miedzią.

Jskób K iU ayk  ram ew ai i 
iiiktara.

K tal adria Bltekeńekl 1 ron­
del K ie liia a y , m tź is ie ia  i 
tłaeaek, 2 łaty  miedal.

Kall gówna kaaą metalową 
m tłą, kawałek alamiajum, 14 
kep. mledaią i dtebiaagl m e- 
nlątae.

Sam enyk Antoni tray oawar­
te fot eta m ie l i ł ,  2 łydki, 1 wi- 
delee «a<-,eUfine, i rótne i r e -  
biaagi mosiężne.

J*n K enieosay a Dąbrowy 
kop. P er jt  na Oflirwony K fiyd  
Mk. 59 jako karą.

P. Władyeław F.glol nam. 
w Dąbrowie ałedył w dniu 82 
lipea i. b. Mk. 200 na Skarb 
Narodowy.



Z iv i i f t  w iiń ia  aa gr<¥ 
H i i i n  |iM O « itk «  ł .  f .  W j -  
**9|a Alakaamira e k la ta  100

mk. aa Okv«B« Oamyamy, kiś 
rą tmutły tak nka*hał 
4« «»*!», Br. Pawłowski.

G.
B A C Z N O Ś Ć !

tiniSKult I itrirtliiKil*!
Plebiscyt się zbliżę!
Spełnij swój obowiązek. Zgłoś 

się natychmiast osobiście iub 
listownie do Komitatu zjedno 
<zenia Górnego Śląska z Rze 
Cząpospolitą Polską (Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście 60), 
aby cis zapisano na listą gło 
dujących W zgłoszeniu należy 
odpowiedzieć na następujące 
Napytania:

1) Imię i nazwisko.
2)  Zawód.
3) Gdzie pracuje.
4) Zamieszkanie obecne (gmi- 

na, powiat, miejscowość i ulica).
5) Miejscowość urodzenia 

(gmina i pówiat)
6) Data urodzenia (dzień, m ie­

siąc i rok).
7) Date opuszczenia terenu 

plebiscytowego.
8) Czy posiada metryką?
9) Czy posiada świadectwo 

ślubu, miejscowość i data bra­
nia ślubu (tylko dla kobiet)?

1 0 )  Imiona i wiek członków  
rodziny.

11) Czy zapewnił sobie schro­
nienie na czas plebiscytu?

121 Gdzie zamierza umieścić 
dzieci na czes plebiscytu?

Uwaga: Zmianą adresu nale­
ży natychmiast donieść Komi 
tetowi plebiscytowemu.

N|« sądź, że tez  głosu Twego 
się obejdzie. Niemcy używają  
W szelkich sp o so b ó w , zw iozą
setk i tysiący  zw olen n ik ów  sw ych  
d o  oddan ia  głosu za przyłącze  
niem Śląska do Prus.

Każdy głcs może zaważyć o  
przyszłości ziemi Śląskiej

Nie obarczaj Twego sumienia 
zbrodnią zaprzepaszcen ia  reda* 
ków twych, którzy przugotowu 
ją sią do plebiscytu, znosząc 
cierpliwie gwałty pruskie.

Wszelkie wydatki na podróż 
zostaną zwrócone. Wczasie nie- 
nieobecności rodziców i stsr- 
szych zaopiekują sią m łodszy­
mi dziećmi Komitety pleb.scy 
towe.

zroczami, podch. Walewski, o 
godz. 4 popoł. odczyt p. Pło 
dowskiego „Śląsk a Polska- , o 
godz. 8  w teatrze „Chrześniak 
wojenny*.

Sobota 31l7 o godz. 10 po­
gadanka ekonomiczna z prze 
zroczami podch. Walewski i ka­
pral Kąkolewski, o godz. 4 po 
poł, odczyt p. Pawełka „Sejm 
Rzeczypospolitej polskiej*, o 
godz, 8 w teatrze zimowym „To 
warzysz parcerny*.

Niedziela 1|8 o godz. 10 rano 
kino Zacisze, o godz. 2 „Gu­
bernator i Tro:kij*.

Poniedziałek 2,8 o godz. 10 
rano odczyt kpr. Kąkolewskiego 
e  Piłsudskim, o godz. 4 popoł. 
p Opęchowski o G. Śląsku, c- 
godz. 8 w teatrze zimowym „Po­
nad śnieg*.

Wtorek 3|8 o godz. 10 rand 
odczyt podch. Walewskiego 
walka nieb. na G Śląsku, c  
godz. 8 w teatrze „FUzacja*.

Środa 4l& Wyjazd kursu na 
dwudniową wycieczką do Lo­
dzi nastąoi w czwartek o godz, 
23 ciej.

Piątek 6;8 odmarsz kursu na 
G. Śląsk.

Uwagi. Książki do czytania 
można wypożyczać codziennie 
od 10 do 12 w świetlicy u kpr. 
Kąkolewskiego.

Warcaby, .szachy, domino i 
nożna piłka są do dyspozycji 
kursistów w chwilach wolnych 
od zająć kursowych Wypoży 
czać można w świetlicy.

Z w ycięży, ten . co  w ierzy  
Co w p o m o c  w cza s p ob ieży , 
Co se r ce  zm ien i w k u le , 
O statn ią  da k o szu le .
Precz z tym , c o  p łaczem  blada, 
B o podły du ch em  p ad a .
Tchórz nędzny, k to  w tą  porą. 
W za tęch łą  skrył s  ą  norą.

ft ty. polaku  hardy,
P ójdź do nas — bierz kokardy  
Karabin bierz 1 w p o le ,  
B agn etem  kuć sw ą dolą . 
Z w ycięstw o w nasze) d ion l. 
W yrwiemy P o lsk t  z to n i —  
W ięc rzeszą  l b ez  liku, 
Przybywa], ochotn iku!

Proces polityczny.
B /U aa. 29 llfaa .

(P. A. T.)
Włada* MmUbjJm wyteasy- 

ł y  B K ie i prakaaiBaawi i oaga 
Biśile k sśtiaU  S f ” ? * 1!*®* 
PiotiB i  Pawła w Gliwiiaah aa 
to aa pa makatatakwi*. w asaila  
MiaagB śpiewał wat«»*weM  
skat, td iftiaw aia  ii* ćń  „Bale, 
noś Pclskę*.

Napad na zskranio.
iły ta n , 29 iipaa.

(P. A. T)
W Glif»i*»»h m a § a iła  we*o- 

» j  bejfwka ■ łm ia tk a  ma aa- 
f e i a i i e  p o la k i* )  p a r t  l l u t a w a  
( O b * m M « s lM » a  V elk iptie!) i 
ro ipęd il ł*  Ib. NU obył* «1| 
kem b ia ła . N aaB iy a iB l Z le m e łk a  
■BBtał i a a i* > y  w głowę. Aa. 
pBCbOBBtBBWi F a im p l*  gł®Ś* 
bb im lffo ią , w dfoftio fia «*■ 
n a  mii*ioł iB tądtś wakaaty pa- 
lioyjB B ). D o#Ibii* o i a y b y ł a  p a  
tael wBjBtewa b 4  ia ta l voir 
p ę i i i ł a  b«]B W iśw .

Kornel Makinzyćskt.

Biuletyn a p r w lz t u i f !
T#OS .

D tla  26-go lipoa do P 0 2  w 
i l e  wpłynęła mit.

PUZAPP w ta la  4jm  l i B  o- 
iraymał is la y o h  ts«B«B*stśw.

D ala 26 lipna t a  FUZ w p ij-  
aąłs: atąki ptisma*) asaetj-  
k&ń»ki*J 118,491 klg.

P U IA PP i i*  o t iiy n a ł  mit.
P D.Z. w y ło ł uicpelmlaaia 

p ia f duiałśw w yia iiyah  pff»*B- 
d t it ,  a mtiamawlaie: bopalmla* 
a*ap « łile tie  da 31 lipo*, po* 
a o sW f■  de 20 llpta.

PUZŁPP wydaja w iayałkiai 
odbkitena tukiev, łle ia la , adj, 
a aaSła karnalitem IłasiB it.

Cnspektar »!n. aprew(zaa|l.

F r d g r a a i
*8 3 teg-i kursu plebiscytowego.

Piątek 30i7 o godz. 10 rano 
pogadanka histeryczna z prze-

KAŁBElftlUW.

DzH w p iątek  30 b. m . ie l l t t y  ł 
łJonatylit '

Ju tro  w so b o tą  31 b. m. Ign acego . 
W schód sło ń c*  g  4 m. 17 
Z achód „ |  7  m. 55

0 żołnierzu, wielkim p p i i .
M ajwiąkszy pan na z iem i.
J e s t  dzielny  po lsk i żo łn ierz,
W ężam i srebrzystem l 
P rzystroił szary ko łn ierz ,
S z iu r k a m i b ity  w iąże, 
ft dum ny —  Jakby k siążę,
Ma portKach m a przetax i, 
f t  w !el*i, jak  król Jakll

O dy Idzie pop rzez  łąk i.
Ś p iew ają  m u sk ow ron k i.
G dy w la s z& bl-gnle dzik i.
Ś p iew ają  m u s( >wikl;
Gdy urlop m a na św ię ta .
Śp iew ają  m u d ziew częta ,
Gdy leg n ie  g d z ie  na m ied zy , 
Śp iew ają  m u  k o led zy .

R s ło ń c e  gdy ośw iec i 
Ż ołn iersk ie  sw o je  d z iec i.
P a n  w iełkl od p iech  ty 
K arabin m a jak z lo ty ,
G aziki brylantow e,
W yłogi purpurow e,
Ma grzb iecie  za ś a t ła sy ,
W sło n e c zn e  z ło te  pasy .

L ecz  cóż to  za b o h a ter .
Co o gn iem  grzm i. Jak krater,
Co t j  za w ściek ła  m ina.
G dy szuk a karabina?
Z  k am ien ia  rysy tw arde.
Ma se r cu  m a kokardę.
B ie l z kropią krwi czerw oną,
C o  Jako m aki płoną.

P o k ło ń c ie  że  sią , lu d zie ,
T o  serce  wsta»o w cu d z ie ,
W k s z i a ł t  rośn ie  boh atera .
O c h o tn ik od  H iłiera !
J u ż  ju tro  w bój w yrusza,
P o tężn a  p o lsk a  d u sza ,
R ozpali sta l oręży ,
P o b ieg n ie  i zw y cięży ł

K tóż śm ia łb y  zo sta ó  w ty le
1 płakać na m ogile?
G dy sta rzec  siw o w ło sy ,
Gdy ch ło p  s ię  rwie do k o sy .
Gdy rój ch ło p ięcy ch  d z iec i,
J a k  sta d o  orlą t lec i?
O w ,ta j, P o lsko  cała .
N a ku le  i na d z ia ła ł

Przesyfika d la  o c h o tn i­
k ó w . W óbec tego , iż w yjazd  
ochotn ików  do G rudziąca w  
dniu 28  b. m. o ib y ł  s ię  z 
rozkazu d ow ód ztw a nagie, 
m iejscow y oddział C zerw o­
n ego  K rayia  w y sy ła  w  p o ­
czątku p rzyszłego  tygodnia  
specja lnego  kurjera, który  
m oże zabrać paczki od  r o ­
dzin.

P aczk i zaadresow ać n a ­
leży i składać w  biurze C zer­
w o n eg o  K rzyża, ul. W ar­
szaw sk a 12 w  S o sn o w ­
cu.

Pomoc dła wygnańców. Jeden
% czytelników „Gaz. W arszaw­
skiej* w Dąbrowie Górniczej 
proponuje:

„Należy utworzyć w Zagłę­
b iu  Dąbrowskim Komitet kwa­
terunkow y  dla uchodźców z 
Kresów, ponieważ tutaj p rzy  
kopalniach węgla urzędnicy 
imają względnie duże m ieszka­
nia, o op&ł łatwo, dla s tarszych  
wygnańców obecnie łatwo o 
zajęcie w biurach z powodu 
w erbunku  ochotników do woj­
ska. Dużo m ieszkań po urzę  
dnikach zostało wolnych. T ro ­
chę  dobrych chęci, a w Zagłę­
b iu  Dąbrowskim setki rodzin 
uchodźców mogłoby się umie- 
ś  i ć .

Wowe 1090 markówki Polska 
k ra jow a Kasa pożyczkowa po­
ddaje do powszechnej wiadomo­
ści, te  z dniem ju trzejszym  
wypuszcza iooo-markowe bile­
t y  swojego dawnego ty p u  zw. 
Kościuszkowskie, z da tą  17 go 
jną ja  1920 r , podpisone przez 
rzl nków dyrekcji  polskiej k r a ­
jowej k a sy  pożyczkowej, pp. 
dr. N. Adam a i W. Zarzyckie­
go oraz skarbn ika  głównego p. 
M Karpusa, drukowane na 
białym  papierze.

P a p ie r  ten ma nikła znaki 
w odne w formie Orła Polskie­
go z l iteram i B i P po obu 
stronach. Numeracja rozpo­
czyna  się od Serji III A.

.Uchylający się od wojsk* bsi 
alwwi. W ydział prasowy A. O. 
komunikuje: Z różnych stron 
k ra ju  donoszą, że na licznych 
wiecach na żądanie włośojan, 
’zapadają  uohwały domagające 
s ię  ogłoszenia ustawy, pozna- 
wiającej prawa do ziemi tyoh, 
k tórzy  uchylać się będą  od 
służby w wojsku.

Statystyka sosnowiecka. W 
wydziale statystycznym m agi­

stratu m. Sosnowca są dó na­
bycia drukowane miesięczniki 
statystyczne, poczynejąc od 
m ca marca 1920 r., po mk 50 
za egzemplarz.

Chciwość ehłopska W ładze 
niemieckie okupacyjne prze­
prowadziły szereg linji kolei 
dojazdowych w celach s t r a te ­
gicznych, a głównie dla w y­
wozu zrabow anych materjałów. 
Po wypędzeniu okupantów, 
m inis terjum  kolei zdecydow a­
ło zużytkować wszystkie  linje 
n a  korzyść gmin i państw a i 
w szystkie  te koleje przejęło 
pod swój zarząd, przewidując 
wypłacenie wynagrodzenia  wła­
ścicielom gruntów, k tórzy sza­
c unku  od okupantów nie o trzy­
mali.

Pom iędzy innym i linjami 
w ybudow ana była  droga do­
jazdow a z Miawy do Prasny- 
sza, przechodząca przeważnie 
przez włoścjańskie osady. G iy  
nadszedł m oment regulacji, 
włośojanie wsi Gondusk i Ko­
łaki starostwa ciechanowskie­
go zażądali o i  zarządu kolei 
wynagrodzenia po 1000 m arek  
aa  pręt kw adrat i wy, czyli w 
s tosunku  dziewięciu miljonów 
m arek  za włókę. Cena ta  od­
powiada 250 m arek  za łokieć 
kwadratow y, a zatym  wartości 
placów w śródmieściu W a r ­
szawy. Zacytowany fak t nie 
j e s t  odosobniony, i powtarza 
s i ę - m n ie j  więcej w inuych  0 - 
kolicach kraju.

Tą drogą Polski nie odbu­
dujem y.

okazało się  nadto, że także  
zarząd  kina „Sorento* złożył 
podobną ofiarę, k tóra  jeszcze 
nie doszła do ogłoszenia.

Właśoioieli wymienionych 
kin internowano także. Śledz­
two dalsze w toku.

Z Zawiercia
Wyjazd ochotników. W  dniu 

19  b. m. odbyła się tu  wielka 
uroczystość z okazji wyjazdu 
ochotników. Po zbiórce w Do­
m u  ludowym  T-wa ako. „Za­
wiercie*, gdzie rodziny wyjeż­
dżających  obdarzyły  ochotni­
ków różnego rodzaju podarka­
mi, a przeważnie artykułam i 
spożywczymi, papierosami itp. 
udano się do kościoła, gdzie 
w czasie nabożeństwa żegna­
j ą c  ochotników, wygłosił ks. 
kan. Z ientara podniosło k a ­
zanie.

Po nabożeństwie wszyscy 
ochotnicy wyruszyli na  dwo­
rzec  kolejowy wraz z  m atkam i 
chrzestnym i, p rzy dźwiękach 
ork iestry  otoczeni tłum nie  pu­
blicznością. T u  zgotowano im 
wielką owację. 0  godzinie 11 
min. 50 przed południem w y­
ruszy ł pociąg z pierwszą par- 
t ją  ochotników, liczącą 170 
osób.

Werbunek
do irm ji bolszewickie].

B /Io h . 29  Up ta.
(P. A. T )

Prasa ai*Esl»3k* saafcB*«M  
rcrnkai mionleAkiiga Hlmlftra 
upraw w«J«k*wyalr, mwia*ają- 
#y ma t* aw afę, fte pal p i-  
tvjotyeiavmil (okryw ktK lw ar- 
bają w N:»**Jieih r łia *  »rga- 
mit&tj' Bohotilktw dla aiaall 
aaty-bBlBiawlasiBk, Mają*jah 
wai«s2?6 w Piciadk w sjh si-  
mltfc i FielaalU b u z  dla armaji 
ma Ktywie. Tjm padoha* ssj- 
n a |e  v i| n»J*r a. D. B iiahtff 
a WęgiBf. £ówntl«gl« d»  tęga 
werbuj* tlę CBfcetnlkśw d »  
b v k J I  fcclmwiBkle], awykla w 
tern ft« poaiątiBwa
wtfhaje f i |  d* aitalałów  a s tf  
balfijevltkieb, aeb ittikśw  wy • 
Była s ię  t a  mtlejBB daleka a d -  
ległę«h ad kitla  radalmaasa i 
Bwabiemjfjh w tam aptiób akt* • 
mfa aię da watipawamia da 
ar«]i eaarwimej.

R.'ikaa k td f iy  aię «świ td-  
a itn U H , ia  padibma peet«i*- 
waala apnaalwla s ię  imtara- 
■ oa m leaitaklm  1 dla lag*  
werbająey i w arbsw tai p ed la- 
g ić  b ę d ą  iu»m, p r iew ilila -  
i j m  w laiporaądaamlm pramy ■ 
tamta państwa a 30 a i j a  r. b.

A n t y p o l s k i e  z a r z ą d z e ­
n i a  n i e m i e c k i e g o  m i n .  

l ( o m a n i l ( a c j l .
Warszawa, 28 lipca.

Do Warszawy donoszą z Ber 
lina: Niemiecki minister kom u­
nikacji zarządził, aby pociągi 
udające się z transportami ns  
wschód, zatrzymywano ze wzglą­
du na zagrożenie „neutra n ośd  
Niemiec.

Za co intonow ano 
p. Olchowicza?

Od dwóch dni powszechne 
zainteresowanie wywołuje fak t 
in ternowania  z rozporządzenia 
kom isarza Rządu na W arsza 
Wę, p. Konrada Olchowicza w*y- 
daweę .K urjera  W arszaw skie­
go*. W yjaśnienie P. A_ T. 
stwierdza, że stało się to  na 
sku tek  umieszczenia w Ns 200 
i 204 „Kur. Warsz.* ogłoszenia 
przez złośliwe zestawienie 0 - 
fiar uwłaczających honorowi 
żołnierza polskiego- .

W  ATa 200 wspomnianego 
pism a wśród se tek  ogłoszeń 
znajduje się drobnym  drukiem

100 m arek  na żołnierza poi 
skiego i 50 m arek na Towarz. 
opieki nad zwierzętami*.

A w „K urjerze W arszawsk."  
3  u b ieg łe j niedzieli dnia  25 
lipca, Ne 204, na  str . 12 ej: 

„Artyści żydowskiego tea t ru  
centralnego na żołnierza pol­
skiego 25 m arek  i na  Towarz. 
opieki nad  zwierzętami 25 
m arek*.

Przy badan iu  ksiąg  admini­
s tracy jnych  „Kurjera Warsz.*

Polscy kolejarze wmtrzy- 
mali w s z e lk ie  transporty 

dla Gdańaka.
Warszawa, 28 lipca.

„Gazeta Gdańska- podaje, że 
z powodu niewyłsdowywania 
amunicji przeznaczonej dla Pol - 
ski w porcie gdańskim, koleja­
rze pclscy na całym Pomorzu 
wstrzymują wególe wszelkie 
t rsnsporty przeznaczone dla 
Gdańska i oświadczają, że tak 
d*ugo ich nie przepuszczą, d o ­
póki robotnicy niem ieccy w

D e k r e t  e ! e g « o e j Ł
M im o coraz c ięższy ch  c za só w  d a je  

s ię  zau nażyć coraz w ięcej pań I p a -  
nów  noszących  ubranie z d o sk o n a ­
łych m aterjałów  przed w ojen nych . Ja­
kich ob o cn le  n iem a naw et w sp rz e ­
daży. D zieje  s ię  to  d la te g o , iź każdy  
m o że  za kilka m arek  z ła tw o śc ią  
przeistoczyć  starą sp ło w ia łą  gard ero ­
bę na zu p e łn ie  now ą przez w łasn o­
ręczn e  farbow an ie  zn a n em i z e  sw ej  
dobroci barw nikam i „KOLORYT", kfc*- 
re  nabyć m ożn a  w 20 różnych  k o lo ­
rach w każdej a p tece , sk ła d zie  a p te c z ­
nym , s k łid z ie  farb. m yd larołach , k o o ­

peratyw ach  1 kó łk ach  roln iczych .
Za d osk o n a ły  sk u tek  gw arantu jem y.

Państwa Swierzawskim
za ofiarowany dar naszej dru * 
żynie składamy tą drogą, ser­

deczne BÓG ZftPŁftĆ
3 Zagł. Dr. Hare. Zeń. 
im. Marji 8. Piłsudskiej 

w Sosnowcu.



Gdańsku nie zdecydują się na 
wyładowywanie amunicji prze­
znaczonej dla Poiski.

^ a d e ś ć u o z y t t i e n f e .
O lsztyD , 2 8  lipca.

Jak o  zadośćuczynien ie  za 
zn iew agę , w yrządzoną g o ­
dłu  po lsk iem u d. 11 lipca 
w  nocy, odby ł się ak t u rzę ­
d o w y  ponow nego  zaw iesze­
n ia  orła polskiego n a  bu ­
dynku  konsulatu .

w ie f ią  a i n n i e  wyrar, a k i i  
ia g *  ara ifą arokl« tftjtek". 
FJ~  T n y  *J*»J — pawiaw«l

l i aw»ła ■ «  ala, «e mc aia 
m .w Jetla  n  Offasb.

P w j jm ł  alf aiów lisia*! 
• jn o w a itw a .

— Sąióknjwy n m * ]* * .. .  
Ala i  aia... t* taj są tjlk o  iw ie 

psieiiie loae M iJcin i 
■ lana i ylas.

Z ilw  ic w rfilł  io  h iiąih l i 
*aji«I:

•Zllka g&bNałśw pcsłsguje 
*if r#w ah i #Iahci««pas#*it]I 
•j/rew sue) ng<»y o a ia is tzy is  
•łtw slkiaat, kiórega w yiaaie 
l ą t ź  w j ą i j h u  f raacaekiw l ab  
w ab aye jesi friśle wekasase* 
Wieaesa? ia s y i  Iwśah t^lł, 
41a aanaeiaaia afraey 1 Wiei- 

aaa w j m u \
D. e. a.

MARTA
•8
Uzaąialay ajtsjissl} po aa 

kia ■ n paw ajai friea tia tfre* .
— X erosis*} sasaatlan! — 

■awala Yf tw*nłb a ,— Iłagaeey 
ta il iaa a i l i f j  Z*y#Jffi*i 
0'Bzl«aI...

— OBrioat—paw iśrsj] Da 
a l t i  rR*T»a£a-w»|61alk je s i- 
d triów  R yaiaiia  V srxlenL .

— Taki im aaawiake e»ła- 
wlaka, z  k iirrga  aaaliilK w y 
daleaka— m k ł  Inspektu  B*s<- 
haot, f a is b s ls ą a  1 aiawlająa 
aa  stela waliif, k ti ią  piayaltai 
Jad#* i  »g*i!óvr— Ws)ii«*ty, 
y s tsa ia m a  takiana, nawisy* 

w atas iekaaseaty, ?B a tu ą  «n- 
* 0  w gayiaraah waittśyl*. 
w jeh  i spate listów, zsafrsso- 
waayah i*  iok te ia  0 ‘Biiaaa, 
42 lis , a llta  Zwjsiąnłw, w Pa- 
iy io , UiBąiaiłent l i l i ą  %cł*£ 
k f  w wiljl Kaaiiaaów, “g is la  
wicaaktł. W psjithie toawi, 
k łiT iś sy  fio lw le itll mów aą 
aaaikiląte... Dwaj ageaalnkiy 
11 alf w 4«kq...

— Deirtie—eipa*l«4sl«l są. 
ia ia  AI<ia»r —p jif l f j f  naws>»- 
i t i i  t»j wsltsy gray npaisbxaj 
chwili.

Pcacy* Bwraaająa alf i t  
Heaayka, ia ia l:

— Są4*l*n wife, te  is i siać 
ha k j k  l a j g n ś t  la k y fa tiy -  
■«*»».’, a j e i j *  i t i t ł s z s  i te  
tiggeaiją?

— Meat asjaeitlaiejaaą g« 
w iaiś...

♦* * 
W l c i i i i i i ,  f i a i f j i  aiwlśtlł 

| t i i ą  Sallies i s  aspliala, giaie 
reiiła  nią c tk y i  aperaaja s jaj 
•esy ar a, dla p isyw sissila  
w atska.

E fdtia la lu k a l  iśw zlth ds 
Paayia, atsby alę w iia la t a 
}i«kniat$faw, j m l  o l jM i t*  
o t  pelt(II, sieky t ik i  w wlllł 
a l t  B tw ił o a n ia w ijm  «ia&- 
laalaiia  Maiły.

LX.
T ag ił l i l a  w wilU Nenllly 

Fiilp i s  N tysls prasa* al t i r  
Lwie i i i  ety I ar i a *  eksicłic* 
ge iaw uTłaktatnK typtcgiafJŁ 

W iaśiJe najęty był asta iila  
caąśalą trga i i i r ła ,  *  htóiaj 
spiaywaxe: Metcfiy i ayeirxty, 
afeywais w lypiSKasji, a t t t -  
i«  Jaijaaia  Ćeiais, s t i a i f  
japatską, a e t a i f  r 4 wiola gis- 

w e te lf  Ssastks, mate- 
l f  Waiesage G tccsfd la , me- 
teas taleliikSw, eta 

2a*.pił alf w saylaninwaiy 
Btaiah I ja h  ayet** ów, »]© »»
( « i  ■ siak i le  abjaiaił se io- 
aiatacaile.

W lały  i f i e s ie i ł  |«  , g i |.  
nyek ow«g.

Jd em  ■ p rfrg n fó w  is a i i .  
a«w!l ge k u l i l i  

Bl l a t i a  te i u la !  litery lub 
wysasy w k c ittfe . ijó  y o a i*  
aeoiej, byliby ry la a le  k jł»  
ia k la l i ie  t i i a e t ia e .  W i j n  
rasie tray ajfry  m io s ilw tw o  
taą  klaar. P ieiw na i j f r a  a- 
■laasa a tie if  ksiąskl, I n g a

K O n r j B i r i l i S .
Wydział P ow iatow y Sejmiku Będzińskiego og łasza  konkurs na
stanrsflsko Wjdrlałiregg Inżyniera Eudwaienjo,

(iWegejący się o odbjęcie tego stanowiska winni do dnia 15 
sierpnia r. o. przedstawić do Wydziału PodatKowego w Bądzi- 

. . n*8 oferty z dołączeniem:'
) życiorysu, 2) dokumentu stwierdzającego ukończenie wyż

r i S a n : a f  2al" “du "■“kowego. 3) iwisdectw z odliry 
praktyki technicznej w charakterze samodzielnego lub po 

rrocniczego kierownika robót w dziedzinie drogowej i budo 
wlane,, 4) adres esób i instytucji na których opinję mogą 

kandydaci się powółzć.
Warunki zależne od umowy,

Będzin, dnia 27 lipca 1920 roku.
Starosta Będziński

______________________________________ ( - )  p o m e i a w s k i

i b i r i c i s z c z e i i k .
Wydalał hyf«is«Biy isw lita  B flr^ sk lag e  tg ła m , t t  ■« 

fsnlati 1 rlla j * y » i« i  o iy i i  irób atw aiłs ica (fi« w a ils  aaid  
I ł  we, a a ls iaw ls le  as  s m l y i k :

ł. A g t le n ie  a Cltekiw Pedsia*sklej, włi4alal«]«a al#»n 
skamsiel w B ęis li ls  JŚ& 486 hyp.

2. Lewji yel Lawji Heaels ■ T eie ikelaiw  Sslaaiifferowel 
w łaialslslst ile ia ih tie e is l w Bądilile, Mi 698 hyp. J

8. Zygitn ials  K m ińakiK  y#l ZygiiDiełs B i n n l e  Ks- 
ja s ta i iw , wienyalelD acny  «,C00 re ll l  z miseeitsmi l haaefa 
4C0 la l l t ,  u  sieinehoDiiie] w B ąiili le , Mi 791 h ł* .

4. B eijsB iile  Jehtkie re i J im lile  Jahókls 1 PtjfJll » Ti- 
celstta jiiw , s a lis ih a e k  Re.hala, ałańalaielasfc p iłew j ila ta -  
•hom tiel *  B f lr i i le  Mi 198 hyp.
w Bleio*i«ma4elw Bfdaiile, M  osa b y /.

6 Gustawie P fh k a tj l t  1 Ksawetes yel K iaw ena Selimejl 
Edwasdile a Wiashlah, * a l l* u a e h  S iy llew ailih , 
la ih  iieiDeh»K«ńe] w Z«tVi«h, Mi 8 hyp.

\X a ra lD  P y ły ła h i*  yel P jayńekin , właieialflo »<łey7
l im e k iB e is l  w Zerksab, M  l  hyp. * r

8. Ludwiku Waitakc, whieU 'elu jediej eswerłe] « » śs i  
iieioehc»«tf§i w 9ch*tgo,  M  22 łyp ,

9. M *my*j» t«1 Molleeio Giaabergp, wlsisydełB gpzsy 
4100 *0111 a j n u a t a B l  1 hasają 4*0 i ib l l  u  *i«3Bih t*«ś*I 
BfSS'1, JSfi 148.

T e ra ła  i«ubH f* ia  vsaieaewaaii spadkawtge w y n a s s ia r  
a ss trł n  is l tń  30 września 1920 roku 1 *  ły »  te is ia ls  eaehy 
la ia .e itaaw sie  w yewyieeyth ayaS laih  w liay a tsa lś  ale w 
h a n e łc iji i le s i is  hy fifeea ieg s  w B fd iliis  dla rgłoraeiU  
giaw awaiah | « i  skutki ml prekluajl.

Ogłoszenie.
a Kr  WŁf C ,,°^* ?  Kc,i*ł‘ ł* 8- 2) Sukeeairk? ys t. p. J |  fis G isiew ahias-M iij. i A n s  Gącliwah;®, w Imleiln h«4r

aa* - w Chi mis
5?-,1, *> « * •  w S a ia* * « aC iu * itr» * N ,
4) Jerry  Wolff r a s .  w Saaiewtu, Al»ji Iow wławy 51 M 
ryev M sitlii asBleaekały w Siaaswso, DsMeita Mi e. 8 |4 
haidlow i: 8f ś łk s . M iysssfła i i y m i e i  la la  19 iie«ft j»V 
Z a ii* i ic ie s isaa l wjDJbi isl«£y la  wsp41iliów: J«r«V*sWe 
1 W lis-tiłegs E isysk lsjo , h tliay  | r t * i | Bą waajatkio l?j l9Pt 
i r s f ic iu s s ją  ją saaswrąti*. W .ie ih l. . r W i l n l '  " A  
»**w y, p leilpsteieje  w lu le ilu  syllkl w in y  b3ó aadaiay 
i s  F«d stem, lam f  iąsy y i.ea  W e lk  1 K .n/ . h l . ^ H p f f i  
wapfs h a ra rrtid ase jl, łw ltsw aale o IIIs id  la h tso śs i 1 f, 
s p in ie is j l  s u s  asłatw laile fsiK ałiaśal i i  Ireg a ih  t e l m  
1 hfin«raeh eeliyah a isle  by4 B skatasaiiaie prias la l ie s ' 

saisaklw  laiaąda. r  J ł,Jf

-  S|łłBl* O krąg  owym w £asw as, Dalsł B. T a*  ], *  L ig  !2 Lyss 1920 r. tapiiaua 
stąpajasą firmą: '  M
ar. Tawałiyatws Ahayjae l! s  p iie*yaIB sb e s ia iie g s  
H egaisjl, s l l s la ł  w Seaaswso ,G a iak l« '. P rselm lat 
alfbisiatw f: P ia lokeja  l sp iM lsa prseiweiów e h iB lsu y  
h s i le l  * i te r j t ła » i  i t  w y fia lsh aw ia la  lab p s tr a a i i )* !  \  
wspIlB lal.! w ir ii4 s ifb l« rs i* a .h  pa leb iagc  re lra in

.  T* i z” ł»4«wJ  wyieal f.COOCOO » a » k  p id ila li i ' 
Ł ł i  ,# 2  * S * ę  f #  ł , 9 i ą ® * * ' • *  * ‘ s <8 A k i j e  I fn le iK b  1

«fe z i iM l  O lJl?  i Q,<#wy. k* srłbob i te  S i !  J i i !  Soaaswlatłlaga .Galshlw" la ld y  d»
iłn  . i J . i . t  n l  »»‘ WS pad ilayw eili ] 4 i i i ł „ j ,  *  j ,
i lo  o lla liło  „Galahlw* c sy tlile  iz a i la le l i ie  — Tewanya 
A . i j j i e .  Status aajaiaw laiy  l i l a  i s  Hat. 1889 ?. va t £/i*
nj/*r*»n ! i , . Ł1ł« .  a i /  ,r , ,B  w ltlhehaiątfty Sąd w Moi ni Oidsiał , GalekI* aatw lirlaeay  aeeiał y le se *  Mltlatara
Pisaaiów, D e p a rtiia o t Haadln I P ra tm jilu , a l l a h ł  8 ai 
2, 18 g u l l l a  1888 I. Mi 12448. 1

D r- m e d y cy n y

Si. lii-itósi
h. erdyaat klinik] shoi-ńh skór- 
aysh. ttźyw. prap. 914. Analiz.

Mikroskop.
11—1 a- I 5—6 pp. Xvb. 5—8 pp,
Ol. M*. lachowski ego (Fabrycira) Ji 16,

dom Pogody,

IS
Poszukuje sią

możliwie na ulicy Słownej, ut
litowane lub nie, cena obojęt

Wiadomość uprasza się do f ld r -  
.Iskry" pod Nr. 3

B fdiis , i s  * a ra s  1920 reku.
Flrars hy |steea*y:

WyazatyekS.

I

I

MYDŁO ' —«n 87 trat, tioszcza
(n i  EdAfcliin «ł, CwiiSgfcsJiaH)

e ^ n e d a je  kortow e w Si»4«l*cS» t>grtinlcseeych edentoyw l roaperaąiae-
nlaeil rrądau

•S. D W B M łK im iA y T  i»ofl»<?yrt*e, t e r o o w a  7Vi V

DCtAGAi WefeM p odnyw ae ia  się pod m oją firm ę iąda}«to «ay- 
dla tylko i«  caakiaia J f . O y r* £ jr« * < d k ss rs» .

3 „  Ś m i e m z i e i n
QODZiNY PR2YJĘĆ: 

od 12— 1 i od 3—o poŁ

L stsos’s ifb św , fkBbsw ajtle, 
w fiaw U ale aifbów bsa y sJ ila  

biesie słe łs  ksrssy. 
ni. Bedrasjawsk* J» 8.

i i i i i a

r jo e h  ffici'łtr<5» tPararaklęh m 
^  ? v  ara tarolth  cztockósr »a 
branie © sobot< dn. 51 o rodsiaie  
wieczorem w go spoćcie Mieszce 
sklej ilo  dopełnienie Kyborćw i 
l.tw ig g ii a*itay»h spraw.
i i  11  n * A  ^om *  Sosnowej, Dęfc , “ P-*V wie albo lor werk w 
głębia. Oleimy preyjsaaje .Iskra' Sosnowtg. Dom h r..

ł  ■ a 1 1  o  sytMdi 
^  WUiomtii w siideUi.
.Iskry”.

D R U K A R Ń
i s K B A W

SiSNOWiEO, yS. S ta r ssssn o w le c k a  4 , t@!efon Ks 6 4
w y n o N y w A :

DZIEŁA, GAZETY, BROSZURY, TABELE, RACHUNKI. 
KOPERTY, SPRAWOZDANIA. CYRKULARZE, AFISZE 

oraz -wszelkie roboty w zakres d ru k ars tw a  wchodzące.

CENY K O N K U R E N C Y J N E ,

f a n l e a k a  ',.t££r;.Z
js  p s i i i j  fclortwtj. Ofsrty .Iskrs* 
.Pl'a<*.________________________

D y p l c m o w a n s  „ ;S " £
la  iekeJI steno^rjfji, W iadoros 
IIJJ1 .Isk ry ’ w Będzinie

r o s a u s o ję  ZTSr^r
ccej esoby od l ser pnie. Vladom 
w .Iskrze*.

J f o t r z s b a a  T ,'." ,
krtwy. WUiswsIć w .iskrs*"

P o t r z e b n a  LIS, GS*
■■ii 1* rtw siis io li kro>rę. Wisdkwsd 
.  Iskrs*

do sprzedania kilkcdzle. x jra iu  f e k e l  „ j j ,  b,,l}ek Sf
» rs n rw 'rc  nl CUsna J\g 10.

car
oS p r z e d a m  R f i S J E 1 .

desie ran y  sc szkłem ¥iedomo4< 
.Iskrze*.

o j  pssrylrT* T s l i ś  h ”»t 
“ **#'* * 1 Sisws Bsrsiakie;* wy* p?l«s wtsiss ii«Błi*okls.
7 u w t U f i ł  Pfc» r t  rssyjskU” fcŁ imię hłsźeja Vi!?i
s kiego. _
C g  4® r i l „  . . i i " r ~ M
D I |  dn 'ryjssds T satrrlss 2 , *4 i f  
12 rsse 1 sd »-  4. Kssl*br*4«ki.

Śp z e d a m
p  Ordss liswy B;dslą fk 7.______

K y s o w a i k  f l S T T '
pjowscfs cło go letnia praktyka. U 
dcosodć księgo-nla WneJ Uk«ęck 
S else.

Siiłispsła ^hry**.


